
edukacja
Co się stało z naszą klasą
To miał być ich pierwszy dzień w nowej szkole. 20 uczniów  
ZS w Chróstniku spotkała jednak przykra niespodzianka.  
Klasa, do której się zapisali, nie powstała. Zostali bez szkoły. 
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Nocne morderstwo w Lubinie
Nie żyje 29-letni mieszkaniec Lubina. Zginął od ciosu zadanego nożem  
w klatkę piersiową. – Wstępny motyw to tło rabunkowe – informuje 
rzecznik lubińskiej policji Jan Pociecha.

sport

Woda ważniejsza od zdrowia

Zadziwiająca decyzja
�Nie będzie bezpłatnych ÐÐ szczepień przeciwko rakowi 
szyjki macicy dla lubińskich gimnazjalistek. 

Na wniosek przewodniczącego rady miejskiej Marka 
Bubnowskiego oraz radnego Lecha Duławskiego – pienią-
dze przeznaczone na profilaktykę zdrowotną przesunięto 
na inny cel. 

Koszt jednej szczepionki to 1500 zł – kwota dla wielu 
rodzin nieosiągalna. Tymczasem w Polkowicach gmina fi-
nansuje szczepienia przeciwko rakowi szyjki macicy już od 
2007 roku. 

Tak miało być i w Lubinie. Niestety, pieniądze przezna-
czone na szczepionkę wydatkowane będą na dopłaty do 
wody. Tak wnioskowali wspomniani już radni.

Akcja szczepień przeciw wirusowi HPV, odpowiedzial-
nemu za powstanie zmian nowotworowych szyjki macicy 
dla lubińskich gimnazjalistek, miała być przeprowadzona 
jeszcze w tym roku. Niestety, rajcy zabrali pieniądze na re-
alizację tego programu.

Bezpłatnych szczepień więc nie będzie. Rozczarowania 
nie ukrywają uczennice gimnazjum, dla których szczepion-
ki są zbyt drogie. Na antenie TVL Odra mówiły o tym m.in. 
uczennice Marta Szuper i Katarzyna Motławska oraz Ali-
cja Kalibabka, pedagog szkolny z gimnazjum nr 5 w Lubi-
nie.

Codziennie na raka szyjki macicy umiera pięć Polek. 
Jednak szczepionka przeciw wirusowi HPV, podana 
w młodym wieku, może w przyszłości uchronić przed 
chorobą dorosłą już kobietę.

Iwona Mierzwiak (TVL Odra)
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Superpuchar nie dla nas
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Superpuchar Polski na razie 
nie dołączy do kolekcji trofe-
ów żeńskiej drużyny Zagłę-
bia Lubin. W Nowym Sączu 
zdobywczynie Pucharu Pol-
ski, podopieczne Bożeny 
Karkut przegrały z mistrzem 
Polski SPR-em Lublin 24:27 
(8:13). Tym samym pierw-
szy w historii Superpuchar 
pojechał do Lublina.

Nuty  
historii

Przyszli, żeby dobrze 
się bawić. Nie 
przejmowali się opinią 
innych, że to kicz, że 
impreza dla nikogo. 
– Tak naprawdę to 
jesteśmy tu dla Farben 
Lehre, ale Elvis też jest 
świetny – stwierdziły 
siedemnastoletnie 
Magda, Martyna 
i Karolina, które szalały 
pod sceną  podczas 
poniedziałkowych 
koncertów. Nie były 
wyjątkiem. Podczas 
trwającego cztery dni 
Festiwalu Muzyka 
z Oblężonego Miasta 
wraz z dziewczynami 
bawiło się wielu  
lubinian. 
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
Lubińska Muza głośno obwieściła, a nazywając rzecz po 

imieniu - odtrąbiła, początek i koniec letniej laby. Było trochę 

poważnie, czasami groteskowo, lekko nostalgicznie, ale też i kry-

tycznie. 

Generalnie wszystkie smaki w głębokim kotle rozmaitości 

gustów. Fani boys`owskiej „matki, co to miała syna jedynego” 

triumfowali w czerwcu. Zdegustowani tym występem deka-

denci mogli powetować straty w miniony weekend, słuchając 

na przykład najsłynniejszej kolekcjonerki wiadomo czyich 

wzwodów. 

Mieliśmy samobójczy początek wakacji i zabójczy ich koniec. 

Obu tych wydarzeń, zresztą najczęściej komentowanych i czy-

tanych na portalu lubin.pl, nie były w stanie zagłuszyć nawet 

fantastyczne koncerty muzyczne, które towarzyszyły wspo-

mnianej inauguracji i końcówce sezonu wypoczynkowego. 

Byliśmy złym prorokiem lamentując tydzień temu nad stop-

niem zwyrodnienia lubińskich delikwentów. Życie boleśnie 

i szybko pokazało, że najgorsze dopiero czaiło się za rogiem.

Po ostatnim morderstwie ktoś nieśmiało rzucił, by może tak 

zorganizować marsz milczenia lub cokolwiek, co świadczyłoby 

o braku społecznej akceptacji do tak makabrycznych zachowań. 

Pojedyncze apele o normalność przepadły jednak w natłoku ba-

zarowej wrzawy, w której próżno szukać choć cienia refleksji.

Joanna MIchalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Pojedyncze apele o 
normalność przepadły 
w natłoku bazarowej 

wrzawy

Kolejne 
zmiany  
na miedzi
Dziennikarka Anna Osadczuk, 
była redaktor naczelna portalu 
lubin.pl oraz „Wiadomości Lu-
bińskich”, znana telewidzom 
jako prezenterka wiadomości 
TVL Odra i rzeczniczka polkowi-
ckiego magistratu, pożegnała 
się z pracą w urzędzie i telewi-
dzami. 1 września zaczęła pra-
cę w biurze prasowym Polskiej 
Miedzi. 
Anna Osadczuk otrzymała klu-
czowe stanowisko w biurze pra-
sowym miedziowego giganta. Od 
tej pory pełni obowiązki rzeczni-
ka prasowego oraz dyrektora de-
partamentu public relations, ma-
jącego we władaniu biuro praso-
we i wydział CSR – zajmujący się 
społeczną odpowiedzialnością 
biznesu, czyli Fundacją Polska 
Miedź i sponsoringiem. 
Sylwia Rozkosz wróciła na swoje 
dotychczasowe stanowisko i na-
dal zajmuje się komunikacją 
wewnętrzną w spółce – czytamy 
w komunikacie do mediów.  �
JOM 

Renata  
ma za sobą  
kryzys
Renata Jędrak ma za sobą 
pierwszy kryzys. Wszystko jed-
nak zakończyło się dobrze i lu-
binianka czuje się coraz lepiej.
Stan Renaty Jędrak, która nie-
dawno przeszła transplantację 
płuc, nagle się pogorszył, dlate-
go konieczna była ponowna 
operacja i usunięcie skrzepu 
krwi z prawego płuca. Potem 
kobietę ponownie wprowadzo-
no w śpiączkę pooperacyjną. 
Po trwającej niemal rok zbiórce 
pieniędzy na operację prze-
szczepienia płuc, w nocy z 22 
na 23 sierpnia Renatę w końcu 
poddano transplantacji. Po 
dwóch dniach kobieta została 
wybudzona ze śpiączki i mimo 
ogólnego osłabienia, wraz z ro-
dziną i przyjaciółmi cieszyła się, 
że transplantacja się udała. 
Niestety operacja, której została 
poddana, niesie za sobą ogrom-
ne ryzyko powikłań. Także w przy-
padku Renaty nie udało uniknąć 
się komplikacji. Jak poinformo-
wali przyjaciele Renaty, u 30 pro-
cent pacjentów po przeszczepie 
występuje krwawienie do płuc 
i taka sama przypadłość dotknę-
ła też Renatę. Lekarze zdecydo-
wali o ponownej operacji, pod-
czas której zatamowano krwa-
wienie i usunięto skrzep z prawe-
go płuca. Renata utrzymywana 
była przez jakiś czas w śpiączce 
farmakologicznej. Teraz już na 
szczęście jest wszystko w po-
rządku. Płuca pracują, a Renata 
czuje się coraz lepiej. � MS

2 Aktualności

Gmina wiejska Lubin chce połączyć mieszkańców ze światem

Internet pod strzechy
�Najpierw sto rodzin, ÐÐ potem mieszkańcy wszystkich wsi w gminie Lubin podłączeni zostaną do szerokopas-
mowego internetu. Na razie to jedynie projekt. 

Władze gminy przygotowują 
właśnie wniosek w tej sprawie, 
który wyślą do wrocławskiego 
urzędu marszałkowskiego. Potem 
będą trzymać kciuki, aby właśnie 
ich podanie zostało zaakceptowa-
ne i sfinansowane. 

Jeśli się uda, internetowe połą-
czenie ze światem w ciągu najbliż-
szych trzech lat zyskają wszystkie 
domostwa znajdujące się na tere-
nie gminy wiejskiej Lubin. Część 
pieniędzy, czyli 15 procent, na tę 
inwestycję wyłoży samorząd, 
cześć, 85 procent, Europejski Fun-
dusz Rozwoju Regionalnego. 

– Przygotowujemy niezbędne 
dokumenty i wysyłamy nasz wnio-
sek do urzędu marszałkowskiego 
– informuje Janusz Łucki, rzecz-
nik Urzędu Gminy w Lubinie. 

Najpierw wybranych zostanie 
sto rodzin w trudniejszej sytuacji 
materialnej, w której jedna z osób 
jest niepełnosprawna, bądź w któ-
rej dziecko korzysta ze stypendium 
socjalnego, albo ze świadczeń so-
cjalnych lub rodzinnych. 

– Rodziny te typować będzie 
najprawdopodobniej gminny 

ośrodek pomocy społecznej – do-
daje Janusz Łucki. 

Doprowadzenie internetu do 
wiejskich domostw to jednak nie 
wszystko. W ramach projektu 
w sprzęt komputerowy doposażo-
ne zostaną biblioteki gminne, 
świetlice wiejskie oraz szkoły pod-
stawowe. Władze lubińskiej gmi-

ny wytypowały do tego celu biblio-
tekę w Raszówce, świetlice w Krze-
czynie Małym, Chróstniku, Skła-
dowicach, Osieku, Wiercieniu 
i Pieszkowie. 

Na ten projekt gmina w ciągu 
najbliższych trzech lat planuje wy-
dać około 385 tys. zł. 

Marta Czachórska
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Jeśli się uda, internetowe połączenie w ciągu najbliższych trzech lat 
zyskają wszystkie domostwa znajdujące się na terenie gminy wiejskiej 
Lubin

Lubinianie wspominali tragiczne wydarzenia z 1982 roku

Czerwone róże 
ku pamięci

– Uważamy, że musimy tu być w tym ważnym dniu – mówią lubinianie Bożena i Wojciech Kolasa. Obojga, jak i wielu innych ÐÐ		        mieszkańców miasta pod pomnik „Solidarności” przywiodły 31 sierpnia dwie rocznice – powstania związku zawodowego 
„Solidarność” oraz Zbrodni Lubińskiej. 

Pamiętam tamte czasy – 
wspomina pani Bożena. – 
Całe miasto było w dymach. 

Nasza córka, która wtedy miała 12 
lat, bardzo to przeżyła, przez długi 
czas spała z nami. Pamiętam jak 
mój ojciec przyszedł do nas, akurat 
wychodziłam, a on mówi: „Nie wy-
chodź, strzelają z ostrej!”. To prze-
rażające wspomnienia. Jak się idzie 
rynkiem, można jeszcze na niektó-
rych budynkach zobaczyć ślady po 
kulach… – dodaje. 

Wspominać wydarzenia z 1982 
roku pod pomnik „Solidarności” 
przyszło także wielu innych lubi-
nian. Były wśród nich również ro-
dziny trzech uczestników manife-
stacji, którzy 27 lat temu zostali za-
strzeleni przez zomowców. 

Wieńce pod pomnikiem złoży-
li między innymi przedstawiciele 
władz miasta dyrektor biura prezy-
denta Marzena Reutt, miedziowej 
„Solidarności” na czele z przewod-
niczącym zarządu regionu Bogda-
nem Orłowskim, prezes Miejskie-
go Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji Jarosław Wantuła, 

przewodniczący Lubin 2006 Ty-
moteusz Myrda, dyrektor MOPS-
u Stanisława Lewandowska, staro-
sta Małgorzata Drygas-Majka, po-
słowie Norbert Wojnarowski i Piotr 
Cybulski oraz przedstawiciele du-
chowieństwa. 

Mieszkańcy miasta zaś uczcili 
pamięć zamordowanych w 1982 
roku lubinian składając pod po-
mnikiem pojedyncze czerwone ró-
że. � Marta Czachórska

Wieniec złożył między innymi przewodniczący Lubin 2006  
Tymoteusz Myrda

Mieszkańcy uczcili pamięć tych, którzy zginęli, składając pod pomni-
kiem pojedyncze czerwone róże    
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„Nie zgadzamy się na to, aby przy po-
mocy archaicznej, najbardziej dewastu-
jącej środowisko, odkrywkowej metody 
wydobycia węgla brunatnego zlikwido-
wać ponad połowę terenu gminy. Nie 
chcemy wywłaszczeń, nie chcemy znisz-
czenia nowoczesnej infrastruktury budo-
wanej z wielkim wysiłkiem przez ostat-
nie lata. (…) Uważamy, że należy odłożyć 
decyzję o budowie kopalni odkrywkowej 
węgla brunatnego na dalsze lata. (…) 
Dlatego też w planowanym na 27 wrześ-
nia referendum br. będziemy głosować 
na NIE” – obwieszczają swoje stanowi-
sko radni gminy Lubin i apelują do 
mieszkańców, by jak oni poszli na refe-
rendum i oddali swój głos przeciwko bu-
dowie kopalni. 

„W referendum, które odbędzie się 27 
września, wspólnie zdecydujemy o na-

szej przyszłości! (…) Apelu-
jemy o masowy udział  
w referendum, bowiem 
tylko w taki, demokratycz-
ny sposób możemy obro-
nić nasze domy, rodziny, 
miejsca pracy oraz zacho-
wać dla naszych dzieci 
czyste, nieskażone śro-
dowisko. (…) Nie głosu-
jąc dajemy przyzwole-
nie na realizację planu 
budowy odkrywkowej 
kopalni węgla brunat-
nego, którego skut-
kiem będzie fizyczna 
likwidacja ponad poło-
wy naszej gminy…”. 

Marta Czachórska
Radni podjęli uchwałę i zaapelowali do mieszkańców, aby wzięli udział w referendum  
i zagłosowali przeciwko budowie kopalni odkrywkowej
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Przygotowania 
do głosowania 
trwają
Osiem osób weszło w skład Gminnej Komi-
sji do Spraw Referendum, która została po-
wołana do życia decyzją rady gminy Lubin. 
Teraz gminna komisja zajmie się powoła-
niem komisji obwodowych, a stąd już tylko 
krok do przeprowadzenia referendum  
w sprawie kopalni węgla brunatnego po-
między Lubinem a Legnicą. 
Kandydaci do komisji sami zgłaszali swoje 
kandydatury. Na tej podstawie, zgodnie  
z przyjętym wcześniej kalendarzem czynno-
ści wyborczych, radni powołali organ do ży-
cia. 
– Powołanie komisji jest kolejną z realizowa-
nych czynności. Teraz komisja powoła skła-
dy obwodowych komisji wyborczych, które 
będą czuwać nad właściwym przebiegiem 
glosowania w każdym obwodów – informu-
je Agnieszka Hałas, kierownik referatu orga-
nizacyjnego. – Do 4 września wójt poda in-
formację o obwodach, które będą ustana-
wiane analogicznie jak w przypadku wybo-
rów na wójta, czy radę gminy, dalej ogłoszo-
ny zostanie spis mieszkańców uprawnio-
nych do głosowania– wylicza urzędniczka. 
Członkowie powołanych komisji wezmą też 
udział w specjalnych szkoleniach, a także 
wybiorą spośród siebie przewodniczących, 
którzy na dzień przed referendum, czyli 26 
września, otrzymają listy mieszkańców 
uprawnionych do głosowania w danym ob-
wodzie. 
Referendum przeprowadzone zostanie 27 
września w godzinach od 6 do 20 w sześciu 
gminach, którym grożą wysiedlenia w związ-
ku z odkrywkową kopalnią węgla brunatne-
go. O swój los obawiają się mieszkańcy gmi-
ny Lubin, Ścinawy, Prochowic, Rui, Miłkowic 
i Kunic. 
Warto dodać, że do 4 września mieszkańcy 
gminy Lubin mogą zgłaszać swoje kandyda-
tury do obwodowych komisji wyborczych. 
Zgłoszenia należy składać w referacie orga-
nizacyjnym Urzędu Gminy w Lubinie ul. Wła-
dysława Łokietka 6. 

Mariola Samoticha Takie ulotki trafią do miesz-
kańców gminy Lubin

Apelują do mieszkańców gminy i wspierają działania wójta

Radni przeciwko powstaniu kopalni
�Kopalni odkrywkowej węgla ÐÐ brunatnego nie chcą włodarze Lubina, Prochowic, Rui, Miłkowic, Kunic i Ścinawy.  Nie chcą jej też radni lubińskiej gminy.  
Właśnie zdecydowali się poprzeć działania wójt Ireny Rogowskiej i namawiać mieszkańców okolicznych wsi do przyjścia na referendum i zagłosowania  
przeciwko budowie kopalni. 

Protest w Karczowiskach przeciwko budowie kopalni 
odkrywkowej

zablokują drogę  
W obronie swoich domów, 

– Kierowców prosimy o cierpliwość, a mieszkańców o wsparcie naszej akcji – apelują organizatorzy protestu przeciw- ÐÐ				    ko budowie kopalni węgla brunatnego. Na sobotę, 5 września, lokalni działacze, samorządowcy i mieszkańcy naszej 
gminy zaplanowali akcję informacyjną w Karczowiskach, czyli dokładnie w samym centrum złoża.

P lanowana kopalnia węgla brunatnego wzbudza 
w lokalnej społeczności coraz więcej emocji. Do-
tychczas walka z nią przebiegała na zasadzie 

pism i protestów wysyłanych do polityków w rządzie. 
Teraz gminy szykują się też do referendum, gdzie 
mieszkańcy wypowiedzą się czy są za czy przeciw bu-
dowie. Zanim jednak do niego dojdzie gmina w poro-
zumieniu z samorządowcami z całego regionu organi-
zuje protest w Karczowiskach.

– Będzie to akcja informacyjna, podczas której roz-
damy mieszkańcom ulotki o zagrożeniach płynących 
z faktu budowy kopalni. Ulotki trafią też do przejeżdża-
jących kierowców, bo niektórzy być może nie wiedzą 
jeszcze, że jeśli kopalnia zostanie wybudowana to dro-
ga Lubin-Legnica przestanie istnieć – informuje Ja-
nusz Łucki, rzecznik gminy Lubin. 

Akcja ma potrwać pięć godzin, od 8 do 13. Jej uczest-
nicy będą też zaopatrzeni w transparenty i plakaty in-
formujące o zagrożeniach. Niewykluczone, że kilka ra-
zy przejdą przez drogę, tym samym powodując niewiel-
kie utrudnienia w ruchu. Przy okazji uczestnicy prote-
stu będą zachęcać mieszkańców do aktywnego udziału 
w referendum. 

– Chcemy zachęcić okolicznych mieszkańców do 
przyłączenia się do akcji. W ten sposób zamierzamy na-
głośnić problem. Jednocześnie apelujemy do kierow-
ców o wyrozumiałość, bo nasza akcja nie jest wymie-
rzona przeciwko nim – tłumaczy rzecznik. 

Do udziału w akcji zaproszono też samorządowców 
i mieszkańców z sąsiednich gmin, których dotyczy prob-
lem wysiedleń i budowy kopalni, czyli Prochowic, Ści-
nawy, Rui, Miłkowic i Kunic. 

Mariola Samoticha

Mieszkańcy naszego regionu nie chcą dopuścić,  
żeby okoliczne tereny wyglądały jak te  

w Turoszowie czy w Bełchatowie
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Wójt gminy Lubin Irena Rogowska czynnie włączyła się  
w organizację akcji informacyjnej przeciwko budowie ko-
palni odkrywkowej
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REPERTUAR KINA HELIOS  LUBIN WAŻNY OD 04.09 - 10.09
  

POKAZY TRÓJWYMIAROWE: ÂÂ
OSZUKAĆ PRZEZNACZENIE 4 3D 	 od lat 15 – PROD. USA 	 14.30, 18.30, 20.30, 22.30…
ZAŁOGA G 3D 	 b.o – PROD. USA	 10.30, 12.30, 16.30… 

PREMIERY: ÂÂ
BRZYDKA PRAWDA 	 od lat 12 – PROD. USA 	 10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00, 20.00, 22.00… 
 

POZOSTAŁE  TYTUŁY: ÂÂ
MIŁOŚĆ NA WYBIEGU 	 od lat 15 – PROD. POLSKA 	 11.00, 13.00, 15.00, 17.00, 19.00, 21.00…
METRO STRACHU 	 od lat 15 – PROD. USA/WIELKA BRYTANIA 	 10.30, 15.00, 19.30, 21.45…
OPERACJA DUNAJ 	 od lat 12 – PROD. CZECHY/POLSKA 	 12.45, 17.15…
KAC VEGAS 	 od lat 12 – PROD. USA 	 15.15, 17.30, 19.45, 22.00…
PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH 	 b.o, PROD. FRANCJA 	 10.00, 11.45, 13.30…

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin; rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl 
rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97; biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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Wandale, którzy zniszczyli 
miejski autobus, dotąd nie 
zostali zidentyfikowani

Poszukiwani 
sprawcy demolki

�Policja poszukuje osób, ÐÐ które widziały, jak 
w sobotę, 22 sierpnia, ktoś obrzucił kamie-
niami miejski autobus. 

– Zwracamy się z prośbą o osobiste zgłasza-
nie się wszystkich osób, które mogą posiadać ja-
kiekolwiek informacje w tej sprawie do Komen-
dy Powiatowej Policji Lubinie przy ul. Traugut-
ta 3, pokój nr 63, lub telefonicznie pod nr tel. 076 
840 62 55 lub 997 – mówi starszy aspirant Jan 
Pociecha. 

Przypomnijmy, że w sobotę niezidentyfi-
kowani dotąd wandale około godziny 19.40 
na ulicy Legnickiej obrzucili żółty autobus li-
nii nr 3 kamieniami. Wybili dwie szyby, na 
szczęście nie trafili w żadnego z pasażerów, 
którzy byli w pojeździe. Straty oszacowano 
na około 15 tysięcy złotych. 

Zaatakowany autobus to jeden z najnowo-
cześniejszych nabytków PKS, wart niemal 900 
tys. zł. Teraz przez około dwa tygodnie autobus 
będzie też wyłączony z ruchu. 

– Mam żal do policji, że natychmiast nie ujaw-
niła incydentu i nie dała komunikatu o poszuki-
waniu sprawców – mówi mieszkaniec ul. Pade-
rewskiego w Lubinie. – 25 sierpnia tuż przed go-
dziną osiemnastą złapałem jednego łebka, który 
wraz z kolegami rzucał kamieniami w anteny sa-
telitarne przymocowane przy oknach budynku 
mieszkalnego. Gdybym wiedział, że sprawcy de-
molki autobusu nie są znani, przytrzymałbym go 
do przyjazdu policji. 

Według naszego Czytelnika, mali dewasta-
torzy mieli około dwunastu lat lub mniej. Męż-
czyzna podejrzewa, że to ta sama grupa mogła 
zniszczyć autobus. – Były wakacje, dzieci nie 
miały co robić, a jak wiadomo: nuda czyni cuda 
– sumuje. 

Marta Czachórska

Zabłąkanej staruszce pomogli 
trafić do domu sąsiedzi i policja

Zagubiona, 
szczęśliwie 
odnaleziona

�Szczęśliwie zakończyła się ÐÐ historia siedemdzie-
sięciokilkuletniej mieszkanki gminy Lubin. 

Kobieta wyszła z domu, a po kilku godzinach 
marszu nie potrafiła już wskazać miejsca swoje-
go zamieszkania. Na szczęście dzięki czujności 
przechodniów oraz szybkiej interwencji poli-
cjantów udało się ustalić adres staruszki. 

Kobieta wyszła z domu 26 sierpnia rano. Kie-
dy po kilku godzinach nie wróciła do domu, ro-
dzina na własną rękę zaczęła organizować po-
szukiwania. W tym czasie, błąkającą się po są-
siedniej wsi staruszkę zauważyli mieszkańcy. 
Wzbudziła ich zainteresowanie, bo nie była 
mieszkanką ich miejscowości, a jej zachowanie 
wskazywało, że mogła się zgubić. Z tego wzglę-
du o zdarzeniu powiadomiono policję. 

– Funkcjonariusze z wydziału prewencji usi-
łowali ustalić miejsce jej zamieszkania – relacjo-
nuje st. asp. Jan Pociecha, oficer prasowy lubiń-
skiej policji. – Starsza pani nie była w stanie po-
dać gdzie mieszka. Znała kilka adresów, m.in. 
z powiatów złotoryjskiego lub jaworskiego, jed-
nak po sprawdzeniu, okazały się już nieaktual-
ne. 

Na szczęście policjantom udało się ustalić, 
gdzie mieszka kobieta. Rodzina właśnie zamie-
rzała powiadomić policję o jej zaginięciu. Dzię-
ki czujności mieszkańców oraz działaniom pod-
jętym przez funkcjonariuszy, kobieta bezpiecz-
nie powróciła do domu. 

Mariola Samoticha

Policja zatrzymała mężczyznę, który kradł ławki z lubińskich parków

Złodziej sam zgłosił się na policję
�Najpierw kradł, a ÐÐ potem chciał zgłosić, że sam padł ofiarą kradzieży – w ręce policjantów trafił 31-letni mężczyzna, który przyznał się do kradzieży ośmiu  
stylizowanych ławek z parku Solidarności. Za kradzież grozi mu nawet do pięciu lat więzienia. 

Ławki z parku Solidarności zaczęły znikać w lipcu te-
go roku. Urzędnicy załamywali ręce, bo nie tak dawno 
odnowiony skwer tracił przez wandali. Niszczono ro-
ślinność, potem zaczęły także ginąć stylizowane meta-
lowe ławeczki o wartości 600 zł każda. 

– Może trafiła do kogoś na działkę, może na sprze-
daż – zastanawiał się Ryszard Dąbrowski z wydziału in-
frastruktury urzędu miejskiego. 

Tymczasem było inaczej. Jak wskazują nasi infor-
matorzy, policja zatrzymała mężczyznę, mieszkające-
go obecnie w Holandii, który przyznał się do kradzieży 
ośmiu ławek. Wszystkie sprzedał właścicielom ogro-
dów działkowych. Co ciekawe, dowody w sprawie męż-
czyzna dostarczył sam. 

– Podczas rutynowej kontroli policjanci zauważyli 
w parku grupę mężczyzn, którzy na ich widok uciekli – 
relacjonuje nasz informator. – Na miejscu pozostał jed-
nak samochód osobowy z dokumentami kierowcy i po-
zostawioną obok, wymontowaną już ławeczką. Poli-
cjanci zabezpieczyli pojazd. Tymczasem następnego 
dnia mężczyzna przyszedł na policję, chcąc zgłosić kra-
dzież auta. Tym sposobem policja dotarła do złodzieja 
– dodaje. 

Mężczyzna przyznał się do kradzieży ośmiu ławek. 
Policja potwierdza, że mężczyzna został zatrzymany. 
Zdarzenie miało miejsce w nocy z 25 na 26 sierpnia. 

Mariola Samoticha
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Ławki z parku Solidarności za-
częły znikać w lipcu tego roku. 

Każda warta jest około 600 zł

Sprawcy tragedii zostali zatrzymani kilka godzin  
po dokonaniu zbrodni

Nocne  
morderstwo  
w Lubinie

�Nie żyje 29-letni mieszkaniec Lubina. Zginął od ciosu zadanego nożem w klatkę piersiową.  ÐÐWstępny motyw to tło rabunkowe. 

Do zdarzenia doszło 28 sierpnia około go-
dziny pierwszej w nocy w okolicach noc-
nego klubu „Rozalia” przy ul. Rzemieśl-

niczej, niedaleko salonu samochodowego. Ofia-
rę znaleziono przy drodze nr 3. 

– 28 sierpnia 2009 roku około godz. 1.15 
oficer dyżurny Komendy Powiatowej Policji 
w Lubinie został powiadomiony przez jedne-
go z mieszkańców o tym, że na chodniku le-
ży młody, zakrwawiony mężczyzna – relacjo-
nuje oficer prasowy policji. – Na miejsce nie-
zwłocznie wezwano pogotowie ratunkowe – 
dodaje. 

– Przybyły na miejsce lekarz pogotowia 
stwierdził zgon – informuje prokurator Romu-
ald Brzeziński, zastępca szefa Prokuratury Rejo-
nowej w Lubinie. Dokładne przyczyny śmierci 
wyjaśni dopiero sekcja zwłok. 

Ze wstępnych ustaleń wynika, że mężczyzna 
padł ofiarą napadu rabunkowego. Policja schwy-
tała dwóch mieszkańców Lubina w wieku 24 i 31 
lat podejrzanych w tej sprawie i nie wyklucza dal-
szych zatrzymań. Funkcjonariusze wkroczyli do 
ich mieszkań nad ranem. 

– W ręce policji wpadli już po kilku godzinach 
– informuje starszy aspirant Jan Pociecha z lu-

bińskiej policji. Mundurowi odzyskali również 
telefon należący do zamordowanego. 

Ze wstępnych ustaleń wynika, że do 29-letnie-
go mieszkańca Lubina podeszła grupka innych 
mężczyzn. Zaczepili go niedaleko klubu nocne-
go „Rozalia”, a następnie pobili. W czasie szamo-
taniny jeden z napastników ugodził przechodnia 
nożem. Ostrze trafiło w klatkę piersiową. 

Nieoficjalnie wiadomo, że ofiara to pracownik 
jednej z prywatnych firm w Lubinie. W czwartek, 27 
sierpnia, po pracy, wyszedł z kolegami na piwo... 

Za zabójstwo grozi kara do 25 lat lub dożywotnie-
go więzienia. � Joanna Michalak
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Nożem  
w serce 
Mieszkanka Lubina, 46-letnia Bar-
bara J. stanie przed Sądem Okręgo-
wym w Legnicy za zabójstwo znajo-
mego mężczyzny. Będzie to już dru-
gi proces w tej sprawie. Poprzednio 
została uniewinniona. Do morder-
stwa doszło 1 lipca 2007 roku w Lu-
binie. Kobieta zadała Mirosławowi 
G. cios nożem w klatkę piersiową. 
Trafiła prosto w serce. Mężczyzna 
zmarł. 
Przed sądem pierwszej instancji 
oskarżona tłumaczyła, że działała 
w obronie koniecznej, ponieważ 
broniła się przed brutalnymi zalota-
mi kolegi. Zdesperowana chwyciła 
za nóż i doszło do tragedii.  Legnicki 
sąd uwierzył w tę wersję wydarzeń 
i uniewinnił kobietę. Prokuratura 
Rejonowa w Lubinie złożyła jednak 
apelację od tego wyroku. 
– Wrocławski Sąd Apelacyjny uznał 
zasadność naszej apelacji i zdecy-
dował o ponownym rozpoznaniu tej 
sprawy – tłumaczy Romuald Brze-
ziński, zastępca szefa Prokuratury 
Rejonowej w Lubinie. W pierwszych 
dniach września Barbara J. znów 
zasiądzie na ławie oskarżonych. 

JOM

Bezpiecznie 
zaczną szkołę
Wraz z rozpoczęciem roku szkolne-
go ruszyła kolejna edycja policyjnej 
akcji „Bezpieczna droga do szkoły”. 
Także w naszym powiecie policjanci 
kontrolują drogi, którymi najmłodsi 
codziennie podążają do szkoły.
Akcja ruszyła 1 września nim 
w szkołach zabrzmiał pierwszy 
dzwonek.
– Głównym celem tej akcji jest za-
pewnienie bezpieczeństwa dzie-
ciom w drodze do szkoły oraz moni-
torowanie ruchu kołowego w rejo-
nach wszystkich placówek oświato-
wych – wyjaśnia Jan Pociecha, ofi-
cer prasowy lubińskiej policji. – Od 
kilku dni policjanci sprawdzają drogi 
i ulice pod kątem prawidłowości 
ustawienia i stanu technicznego 
znaków drogowych oraz urządzeń 
ostrzegawczo-zabezpieczających 
w rejonach szkół – dodaje. 
Policyjnej kontroli poddane zostały 
też ciągi komunikacyjne. W trosce 
o bezpieczeństwo dzieci policjanci 
dyscyplinują kierowców pod kątem 
przestrzegania przepisów ruchu 
drogowego, dalej przeprowadzone 
są też spotkania i pogadanki z ucz-
niami klas pierwszych poświęcone 
bezpieczeństwu dzieci w ruchu dro-
gowym. 
Przy okazji policja apeluje też do ro-
dziców i opiekunów, aby dawać naj-
młodszym jak najlepsze wzorce. 
– Pokażmy dzieciom najbezpiecz-
niejszą drogę do szkoły. Przechodź-
my przez jezdnię tylko w miejscach 
dozwolonych w bezpieczny i rozsąd-
ny sposób. By zwiększyć bezpie-
czeństwo dzieci, ubrania i plecaki 
wyposażmy w widoczne po zmroku 
odblaskowe elementy – przypomi-
na st. asp. Pociecha. 
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Policjanci zatrzymali sześciu mężczyzn 
podejrzanych o kradzieże

Szajka złodziei  
ze Ścinawy

– 27 sierpnia ÐÐ na terenie jednego z nieczynnych zakładów w Ścina- 
			  wie doszło do kradzieży pomp wraz z silnikami – relacjonuje star-
szy aspirant Jan Pociecha, rzecznik lubińskiej policji.

Ukradli pompy i silniki z nie-
czynnego ścinawskiego zakładu. 
Swój łup sprzedali w skupie zło-
mu. W ten złodziejski proceder 
zamieszanych było sześć osób. 
Policjanci najpierw zatrzymali 
czwórkę złodziejaszków. Potem, 
gdy pojechali odzyskać skradzio-
ne rzeczy do skupu, aresztowali 
kolejną dwójkę, która właśnie 
próbowała spieniężyć część łu-
pu. 

Mężczyźni ukradli w sumie 
towar warty 30 tysięcy zło-
tych. 

– 27 sierpnia na terenie jedne-
go z nieczynnych zakładów w Ści-
nawie doszło do kradzieży pomp 
wraz z silnikami – relacjonuje 
starszy aspirant Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej policji. – Na-
stępnego dnia sprawcy dwukrot-
nie udali się do zakładu, aby do-
konać kolejnych kradzieży. Tym 

razem ich łupem padły dwa silni-
ki. 

Policjanci wytypowali czte-
rech podejrzanych. Wszystkich 
zatrzymali. W trakcie śledztwa 
okazało się, że mężczyźni swoje 
łupy sprzedawali w skupie zło-
mu. 

– Policjanci udali się tam, aby 
je odzyskać – dodaje starszy aspi-
rant Jan Pociecha. – Oprócz skra-
dzionych przedmiotów, na miej-
scu policjanci zastali dwóch męż-
czyzn, którzy przyjechali sprze-
dać łup skradziony z tego samego 
zakładu. 

Cała zatrzymana szóstka to 
mieszkańcy powiatu lubińskiego. 
Najmłodszy z nich ma 15 lat, naj-
starszy 53. 

Za popełnione czyny mężczy-
znom grozi kara od 8 do 10 lat po-
zbawienia wolności. 

Marta Czachórska

Z dwoma promilami kierował ciągnikiem rolniczym

Traktorzysta z promilami
Dwa lata w ÐÐ więzieniu może spędzić 47-latek z naszego powiatu, który kierował traktorem  

		    pod wpływem alkoholu. Podczas rutynowej kontroli policyjnej mężczyzna miał dwa promile al-
koholu w organizmie. 

Policjanci zatrzymali męż-
czyznę w sobotę, 29 sierpnia, 
tuż po godzinie 5 rano. Praw-
dopodobnie jechał wówczas 
do prac na polu. 

– Na terenie gminy poli-
cjanci zatrzymali do kontroli 
kierującego ciągnikiem rolni-
czym, którego sposób prowa-

dzenia pojazdu wskazywał, że 
może on znajdować się pod 
wpływem alkoholu. – wyjaś-
nia st. asp. Jan Pociecha, ofi-
cer prasowy lubińskiej policji. 
– Podejrzenia funkcjonariu-
szy okazały się słuszne. Za-
trzymany mieszkaniec powia-
tu lubińskiego w chwili za-

trzymania miał ponad 2 pro-
mile alkoholu w organizmie – 
dodaje. 

Za jazdę pod wpływem al-
koholu mężczyzna odpowie 
przed sądem. Grozi mu nawet 
do dwóch lat pozbawienia wol-
ności. 

Mariola Samoticha
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Mężczyzna prawdopodobnie 
jechał do pracy, na pole

Nastolatki szykanowały koleżankę, żądając od niej pieniędzy

Gangsterzy w spódnicach
Bezwzględne nastolatki, pod ÐÐ przywództwem kilka lat starszej dziewczyny, brutalnie wyłudzały pieniądze od piętnastoletniej miesz- 

		    kanki Lubina. Swą ofiarę pobiły do tego stopnia, że musiała się leczyć w szpitalu. Kiedy została wypisana do domu, żeńska banda 
znów zapukała do drzwi maltretowanej. 

– Wszystko zaczęło się od ma-
łych kwot – tłumaczy starszy aspi-
rant Jan Pociecha z lubińskiej po-
licji. Napastniczki najpierw żąda-
ły 20 złotych, potem 40 złotych, 
a jak dziewczyna się broniła – 
szantażowały, że ją pobiją. 

Potem było coraz gorzej. 
Zwyrodniałe dziewczyny żądały 
coraz większych kwot. Gdy 
wreszcie piętnastolatka zbunto-
wała się i kategorycznie odmó-
wiła płacenia dalszych haraczy, 
została dotkliwie pobita. Ofiara 
trafiła do szpitala, a kiedy wróci-
ła do domu, historia znów się 
powtórzyła. 

– Szantażystki przyszły do 
mieszkania pokrzywdzonej 
dziewczynki – relacjonuje oficer 
prasowy lubińskiej policji. – 
Tym razem zażądały 250 zło-
tych, a w przypadku odmowy, 
zagroziły zabójstwem jej i jej 
matki oraz spaleniem mieszka-
nia – dodaje. 

Matka dziewczynki postano-
wiła o wszystkim powiadomić 
policję. Mundurowi z wydziału 
prewencji Komendy Powiatowej 
Policji w Lubinie jeszcze w tym 
samym dniu, na jednym z lubiń-
skich osiedli, zatrzymali trzyoso-
bową bandę. 

Najstarsza członkini gangu 
pochodzi z Lubina i ma 21 lat. 
Niebawem stanie przed sądem. 
Grozi jej kara dziesięciu lat wię-
zienia. Natomiast pozostałymi 
dziewczynami – w wieku 14 i 15 
lat – zajmie się sąd dla nielet-
nich. � Joanna Michalak
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Gdy wreszcie 
piętnastolatka 
zbuntowała się  
i kategorycznie 
odmówiła pła-
cenia dalszych 

haraczy, została 
dotkliwie pobita

Bomby nie 
było, Borys do 
Bolesławca
Klienci lubińskiego Kauflandu zostali 
ewakuowani, a do sklepu wkroczyli poli-
cjanci ze specjalnie wyszkolonym psem. 
Szukali bomby. 
– We wtorek, 1 września, policja dostała 
informację, że w jednym ze sklepów tej 
sieci na terenie Polski podłożona zosta-
ła bomba. Nie wiadomo jednak w któ-
rym, dlatego wszystkie były przeszuki-
wane – mówi Sylwia Wilk z lubińskiej po-
licji. 
Informację o podłożeniu bomby stróże 
prawa otrzymali około godz. 17. Natych-
miast zabezpieczono teren. Klienci znaj-
dujący się wówczas w sklepie zostali wy-
prowadzeni. Bomby szukał specjalnie 
wyszkolony pies o imieniu Borys. 
W lubińskim markecie pies jednak nic 
nie znalazł, więc po akcji pojechał do Bo-
lesławca, gdzie w sklepie tej samej sieci 
szukał ładunków wybuchowych. � MRT

Odpowiedzą  
za rozbój
Co najmniej trzy lata więzienia grożą 
dwóm mieszkańcom Lubina, którzy 
w środę, 2 września, stanęli przed Są-
dem Okręgowym w Legnicy. Mężczyźni 
oskarżeni są o rozbój. 
Do zdarzenia doszło 19 lutego tego roku 
w Lubinie. Napastnicy to 27-letni Ma-
riusz Ch. i o siedem lat młodszy Jakub S. 
Obaj napadli na przechodnia, którego 
ranili w głowę, a następnie okradli z pie-
niędzy i telefonu komórkowego. Po-
krzywdzony ocenił straty na co najmniej 
310 zł. Za rozbój grozi kara do dwunastu 
lat więzienia. 
– Jeden z oskarżonych przyznał się do 
winy i dokładnie opisał przebieg wyda-
rzenia – informuje prokurator Romuald 
Brzeziński, zastępca szefa Prokuratury 
Rejonowej w Lubinie.  � JOM
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Mimo iż część lubinian na-

rzekała na imprezę, to 

nie podobało im się miej-

sce, ustawienie sceny, to dobór 

wykonawców i repertuaru, byli 

jednak i tacy, którzy nie przejmo-

wali się opinią innych i przyszli, 

aby na własne oczy i uszy przeko-

nać się co to za festiwal.

– Fajna zabawa. Byłyśmy też 

wczoraj i przedwczoraj. Ale naj-

bardziej podoba nam się dzisiaj 

Elvis Presley – stwierdziły w po-

niedziałek Beata i Danuta Mu-

raszko, które podrygiwały w rytm 

przebojów króla rock and rolla. 

Najwięcej ludzi pojawiło się 

jednak w piątek i w niedzielę. – 

Publiczność szczególnie przy-

ciągnęły koncerty Świnki Halin-

ki, która świętowała swoje 15-le-

cie oraz Renaty Przemyk – mówi 

Beata Kurpińska z Centrum Kul-

tury Muza, które zorganizowało 

Festiwal Muzyka z Oblężonego 

Miasta. – Sympatycznie za to by-

ło na występie lubińskiego zespo-

łu Mikrofony Kaniony, który re-

aktywował się po ponad 20 la-

tach. Na koncert grupy przyszli 

bowiem ci, którzy słuchali ich 

przed laty. Można było więc usły-

szeć wesołe komentarze: „Ten to 

się bardzo zmienił…” – dodaje.

Już wkrótce Muza wyda płytę 

Mikrofonów Kanionów. Mate-

riał, który się na niej znajdzie zo-

stał zarejestrowany w latach 80., 

ale nigdy go nie wydano. Teraz 

zostanie poprawiony i trafi na 

krążek. – Premiera wydawni-

ctwa będzie we wrześniu – doda-

je Kurpińska. 

Choć pracy przy organizacji fe-

stiwalu było sporo, organizato-

rzy są zadowoleni z efektów. 

Sprawdził się również układ sce-

ny, który zaproponowali. Duża 

scena stanęła na Wzgórzu Za-

mkowym za galerią sztuki. Dzię-

ki temu publiczność, która przy-

szła, miała bliższy kontakt z arty-

stami, którzy występowali.

– Zawsze stawialiśmy tutaj 

małą scenę, tym razem zdecydo-

waliśmy się na dużą, ale myślę, że 

to się sprawdza i będziemy jesz-

cze korzystać z tego układu – mó-

wi Beata Kurpińska.
Marta Czachórska

Festiwal Muzyka z Oblężonego Miasta. W Lubinie przez cztery dni  

odbywały się koncerty

Nuty historii
Przyszli, żeby dobrze się bawić. Nie przejmowali się opinią innych, że to kicz, że impreza dla nikogo.  

ÐÐ			      – Tak naprawdę to jesteśmy tu dla Farben Lehre, ale Elvis też jest świetny – stwierdziły siedemnastoletnie  

Magda, Martyna i Karolina, które szalały pod sceną podczas poniedziałkowych koncertów. Nie były wyjątkiem.  

Podczas trwającego cztery dni Festiwalu Muzyka z Oblężonego Miasta wraz z dziewczynami bawiło się wiele osób.

Ostatniego dnia festi-
walu na scenie wystą-
piły ikony popkultury. 
„Love me tender” od-
śpiewał między inny-
mi sam Elvis Presley

– Tak naprawdę to je-
steśmy tu dla Farben 
Lehre, ale Elvis też 
jest świetny – stwier-
dziły siedemnastolet-
nie Magda i Martyna, 
które szalały pod sce-
ną podczas ponie-
działkowych koncer-
tów

Koncert Renaty Przemyk przyciągnął najwięcej ludzi. Artystka świętowała  
w Lubinie 20-lecie pracy scenicznej

15-lecie świętował zespół Świnka 
Halinka. Na zdjęciu lider grupy Be-
lushi

W sobotę oprócz wysłu-
chania koncertów można 
było obejrzeć insceniza-
cję walk średniowiecz-
nych wojów

Mimo iż część lubinian na-
rzekała na imprezę, to nie po-
dobało im się miejsce, ustawie-
nie sceny, to dobór wykonawców i 
repertuaru, byli jednak i tacy, którzy 
nie przejmowali się opinią innych i 
przyszli, aby na własne oczy  
i uszy przekonać się co to za festiwal

Fot. Marcin Myszka, Fot. Mariola Samoticha,  Fot. Janusz Mróz

Pod sceną  
w poniedziałek 

szalały fanki Elvi-
sa Presleya
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3.09 CZWARTEK
16.15, 18.00, 20.00 	 EPOKA LODOWCOWA 3: ERA DINOZAURÓW 	USA/b.o./14 i 16, DS
17.00, 19.00 	 KAŻDY CHCE BYĆ WŁOCHEM 	 USA/15/14 i 16, SK
21.00 		  EGZORCYZMY DOROTHY MILLS 	 IRL/15/14 i 16, SK

4.09 PIĄTEK
15.30, 19.00 	 BEZ MOJEJ ZGODY 	 USA/15/14 i 16, SK
16.00		  BALLADYNA – PREMIERA 	 POL/12/14 i 16, DS
17.15, 21.00 	 KAC VEGAS 	 USA/15/14 i 16, SK
18.00, 20.00 	 ENEN – PREMIERA	 POL/15/14 i 16, DS

5.09 SOBOTA
15.30, 19.00 	 BEZ MOJEJ ZGODY 	 USA/15/14 i 16, SK
16.00 		  BALLADYNA 	 POL/12/14 i 16, DS
17.15, 21.00 	 KAC VEGAS 	 USA/15/14 i 16, SK
18.00, 20.00 	 ENEN 	 POL/15/14 i 16, DS

6.09 NIEDZIELA
15.30, 19.00 	 BEZ MOJEJ ZGODY 	 USA/15/14 i 16, SK
16.00 		  BALLADYNA 	 POL/12/14 i 16, DS
17.15, 21.00 	 KAC VEGAS 	 USA/15/14 i 16, SK
18.00, 20.00 	 ENEN 	 POL/15/14 i 16, DS

7.09 PONIEDZIAŁEK
15.30, 19.00 	 BEZ MOJEJ ZGODY 	 USA/15/14, SK
16.00 		  BALLADYNA 	 POL/12/14, DS
17.15, 21.00 	 KAC VEGAS 	 USA/15/14, SK
18.00, 20.00 	 ENEN 	 POL/15/14, DS

8.09 WTOREK
15.30, 19.00 	 BEZ MOJEJ ZGODY 	 USA/15/14 i 16, SK
16.00 		  BALLADYNA	 POL/12/14 i 16, DS
17.15, 21.00 	 KAC VEGAS 	 USA/15/14 i 16, SK
18.00 		 DKF –  MÓJ BRAT JEST JEDYNAKIEM 	 WŁO/15/10 i 25K, DS
20.00 		 ENEN 	 POL/15/14 i 16, DS

9.09 ŚRODA
15.30, 19.00 	 BEZ MOJEJ ZGODY 	 USA/15/14 i 16, SK
16.00 		  BALLADYNA 	 POL/12/14 i 16, DS
17.15, 21.00 	 KAC VEGAS 	 USA/15/14 i 16, SK
18.00, 20.00 	 ENEN 	 POL/15/14 i 16, DS

10.09 CZWARTEK
15.30, 19.00 	 BEZ MOJEJ ZGODY 	 USA/15/14 i 16, SK
16.00 		  BALLADYNA 	 POL/12/14 i 16, DS
17.15, 21.00 	 KAC VEGAS 	 USA/15/14 i 16, SK
18.00, 20.00 	 ENEN 	 POL/15/14 i 16, DS

KINO ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZMIANY REPERTUARU

BALLADYNA – premiera

Polsko-amerykańska współczesna wersja jednego z najsłyn-
niejszych dramatów Juliusza Słowackiego w reżyserii Dariu-
sza Zawiślaka. Opowieść o żądzy władzy i dorastaniu do roli 
zbrodniarza. Film powstał z okazji 200 rocznicy urodzin Juliu-
sza Słowackiego, która przypada właśnie 4 września br.
Reż. Dariusz Zawiślak. Wyst. Sonia Bohosiewicz, Mirosław 
Baka, Rafał Cieszyński, Sławomir Orzechowski, Faye Du-
naway. Prod. USA/Polska 2009, od 12 lat.

KAC VEGAS

Czterech dobrych kumpli wyrusza na wieczór kawalerski do 
Las Vegas. Następnego ranka dopada ich kac-gigant, przy-
szły pan młody znika, a pozostali nie pamiętają, co się stało. 
Wyruszając na poszukiwanie kolegi, odkrywają zaskakujące 
wydarzenia, które miały miejsce poprzedniej nocy...
Reż. Todd Phillips. Wyst. Bradley Cooper, Ed Helms, Zach 
Galifianakis, Heather Graham. Prod. USA 2009, 100 min, 
od 15 lat.

9Kultura
reklama

Centrum Kultury „Muza” zaprasza 

12 IX, godz. 18.30 
 

HIP HOPOWY  
KONIEC LATA  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

– zagrają: O.S.T.R., Fisz Emade Tworzywo, 
ŁONA, Taxky & Hocian, Allegoria 

Klub „Pod Muzami”,  
bilety 25 zł (w dniu koncertu 30 zł)

OSTRFISZ EMADE

ŁONA
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10 Edukacja

Uczniowie rozpoczęli nowy rok szkolny

Pierwszoklasistów czekają zajęcia komputerowe
�Sześciuset siedemdziesięciu małych ÐÐ lubinian 1 września po raz pierwszy zasiadło w szkolnej ławce.  To wyjątkowy rok, bo rodzice mogą decydować, czy posłać swoje 
dzieci wcześniej do szkoły, gdy ukończą 6. rok życia. 

Lubińskie placówki 
oświatowe zostały 
wyremontowane

Trzy miliony  
na szkoły 

Wraz z wakacjami zakończyły ÐÐ się  
			  remonty w lubińskich podstawów-
kach. W tym roku na modernizację pla-
cówek oświatowych podczas dwóch let-
nich miesięcy miasto wydało prawie  
3 mln złotych. 

Najwięcej zyskali uczniowie Zespołu 
Szkół Integracyjnych oraz Szkoły Pod-
stawowej nr 9. Od tego roku będą bo-
wiem korzystać z nowych boisk. 

– Mamy trzy nowe boiska: do koszy-
kówki, siatkówki i piłki nożnej. Ponadto 
jest także nowa bieżnia oraz plac zabaw 
dla dzieci – mówi wicedyrektor ZSI Iwo-
na Kędzierska. – Z tego wszystkiego bę-
dą korzystać nie tylko uczniowie naszej 
szkoły, ale także okoliczni mieszkańcy. 
W soboty i niedziele jest tu pełno dzieci. 
Do tej pory niestety nie mieliśmy takich 
boisk, a jedynie asfaltowy plac – doda-
je. 

Dzieci, które 1 września przyszły do 
szkoły, z zachwytem biegały po boiskach. 
– Ale fajnie – cieszyli się uczniowie, oglą-
dając dokładnie bramki na boisku do pił-
ki nożnej. 

Dodatkowo w ZSI wokół boisk wyko-
nane zostały chodniki. Wszystko to kosz-
towało 600 tysięcy złotych. 

Podobne boiska do tych jakie są teraz 
w ZSI zyskała także Szkoła Podstawowa 
nr 9. Wybudowane zostało tutaj wielo-
funkcyjne boisko, bieżnia, plac apelowy, 
a także parking, chodniki wokół oraz 
zrobione oświetlenie. W listopadzie wy-
mienione zostanie jeszcze ogrodzenie 
wokół szkoły. Za modernizację w SP nr 
9 urząd miejski zapłacił 900 tysięcy zło-
tych. 

Mniejsze remonty, jak malowanie czy 
modernizacja łazienek lub sal lekcyjnych 
zrobione zostały we wszystkich lubiń-
skich przedszkolach, podstawówkach 
oraz gimnazjach. W na te drobne prace 
miasto wydało prawie 1,5 mln zł. 

Marta Czachórska

Dzieci, które 1 września przyszły do 
Zespołu Szkół Integracyjnych, z za-
chwytem biegały po boiskach. – Ale 

fajnie – cieszyli się uczniowie
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W Lubinie na taki krok zdecydowa-
ło się tylko pięć rodzin. I bez 6-latków 
jednak w szkołach podstawowych przy-
bywa dzieci. 

Choć do Zespołu Szkół Integracyj-
nych w tym roku do pierwszej klasy 
nie pójdzie żaden 6-latek, to placów-
ka rozpoczęła już przygotowania do 
przyjęcia takich maluchów. – W cza-
sie wakacji za budynkiem szkoły po-
wstał plac zabaw dla 6-latków. Za dwa 
lata będziemy musieli przyjąć takie 
dzieci – mówi Iwona Kędzierska, wi-
cedyrektor ZSI. 

Szkoła musiała też w tym roku zain-
westować w komputery, ponieważ od 
tego roku uczniom klas pierwszych do-
szedł nowy przedmiot – zajęcia kompu-
terowe. – W naszej szkole nie ma moż-
liwości stworzenia sali komputerowej, 
dlatego musieliśmy kupić laptopy – do-
daje wicedyrektor Kędzierska. 

Szkoła kupiła w sumie dwadzieścia 
laptopów, do dwóch klas. Ta inwestycja 
kosztowała placówkę około 20 tysięcy 
złotych. 

Większość 7-latków z niecierpliwoś-
cią czekała na pierwsze zajęcia. Podo-
bały im się nie tylko nowe laptopy. – 
Najbardziej cieszę się z plecaka z Han-
nah Montana – mówi Dorotka, która 
rozpoczęła naukę w pierwszej klasie w 
ZSI. Dziewczynka w ogóle nie przejmu-
je się nowym otoczeniem i obowiązka-
mi. – Będzie w nowej klasie z przyjaciół-
ką, Emilką. Razem chodziły też do 
przedszkola – tłumaczy mama 7-latki 
Aneta Jurczeniak. 

Wraz z dziewczynkami w ZSI rozpo-
częło naukę 81 osób, a w całym Lubinie 
670. We wszystkich pierwszych klasach 
przybyło dzieci. Pierwszaków jest o 70 
więcej niż w ubiegłym roku. 

Marta Czachórska

Większość 7-latków z niecierpliwością czekała na pierwsze zajęcia. Podobały im się 
nie tylko nowe laptopy. – Najbardziej cieszę się z plecaka z Hannah Montana – mówi 
Dorotka, która rozpoczęła naukę w pierwszej klasie w ZSI (na zdjęciu z prawej, obok 
jej koleżanka Emilka)
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Dzięki determinacji uczniów, klasa architektury krajobrazu 
będzie funkcjonować

Co się stało  
z naszą klasą

To miał być ich pierwszy dzień w nowej szkole. Na miejscu czekała jednak przykra niespodzianka. Zamiast  ÐÐ				     32 uczniów do pierwszej klasy technikum architektury krajobrazu w Zespole Szkół w Chróstniku zapisało się 20 
osób, przez co starostwo nie wyraziło zgody na utworzenie klasy. 

O tym, że powstanie klasy jest zagrożone – uczniowie 
i ich rodzice dowiedzieli się dopiero w poniedziałek, 
31 sierpnia, czyli na dzień przed rozpoczęciem nauki. 

Większość z nich miała już zakupione książki i czekała na 
rozpoczęcie zajęć. 

– W poniedziałek byłem w sekretariacie i dopiero tam 
dowiedziałem się, że klasa może w ogóle nie powstać. Pró-
bowałem coś zdziałać w starostwie, bo przecież to ono jest 
organem prowadzącym, ale godzina była już późna i urzę-
dy właśnie kończyły pracę – narzeka Henryk Kołaczkie-
wicz z Lubina, ojciec Karoliny. – Postanowiłem powiado-
mić innych rodziców – dodaje. 

1 września rano rodzice, którym udało się załatwić 
dzień wolny od pracy, przyszli do szkoły razem z dziećmi. 
Młodzież nie wiedziała nawet czy powinna uczestniczyć 
w apelu inaugurującym nowy rok szkolny, ani czy następ-
nego dnia będzie mogła przyjść na zajęcia. 

– Dyrektor powiedział nam, że robił co mógł, aby kla-
sa powstała, ale starostwo uparło się przy decyzji, że tak 
mały oddział jest nieopłacalny. Moim zdaniem są to zwy-
kle przepychanki między dyrektorem a starostwem, tyl-
ko dlaczego mają na tym cierpieć nasze dzieci – pytała po-
irytowana Anna Chalińska, mama Szymona. 

– Moim zdaniem to powrót walki o tę szkołę. Małymi 
kroczkami próbuje się ją zamknąć. Teraz nie utworzy się 
jednej klasy, potem zamknie kolejną. Pewnie jest już ku-
piec na szkołę i te piękne tereny zielone wokół – denerwo-
wała się Irena Matijczak, która wraz z mężem Jarosławem 
przywiozła do szkoły syna Kamila. 

Oburzonych rodziców, a także samych uczniów, nie 
zdołał nawet uspokoić sam dyrektor Bronisław Toma-
szewski.  – Jestem w niezwykle ciężkiej sytuacji. Przedłu-
żyłem nabór do końca sierpnia cały czas licząc, że zgłosi się 
wymagana liczba uczniów, ale zapisało się tylko 20 osób. 
Walczyłem o ten kierunek jak mogłem, bo nawiązaliśmy 
wspaniałą współpracę z Niemcami, nasi uczniowie jeździ-
li na praktyki do Saksonii i kończyli ten kierunek realizu-
jąc się w przyszłości. Starostwo twardo trzyma się przepi-

sów. Decyzją rady powiatu klasa ma liczyć 32 osoby i nic 
nie mogę z tym zrobić – tłumaczył dyrektor. 

Ze strony dyrekcji uczniowie otrzymali też zapewnie-
nia o pomocy w przyjęciu na podobny kierunek w innych 
szkołach, np. w Lubinie, Legnicy, Rudnej czy Głogowie. 
Chłopcy mogli też pozostać w Zespole Szkół Zawodowych 
i Ogólnokształcących w klasie o profilu mechanicznym. 
Takie rozwiązanie okazało się jednak niemożliwe do zre-
alizowania, choćby przez wzgląd na trudności z dojazda-
mi. Do klasy zapisała się bowiem młodzież z Tymowej, 
Obory, Polkowic, Lubina, a nawet Jędrzychowej. Wszy-
scy wybrali tę szkołę właśnie przez wzgląd na zamiłowa-
nie to projektowania. 

– Tutaj decyduje się o naszej przyszłości. Nie wyobra-
żamy sobie nauki na kierunku mechanicznym, bo wiemy, 
że sobie nie poradzimy – zapewniała męska część klasy. 

Ostateczną decyzję, co dalej z grupą 20 uczniów, mo-
gło podjąć jedynie starostwo, które jest organem prowa-
dzącym szkół wyższych. Na zaproszenie rodziców i ucz-

niów do szkoły przyjechał Ryszard Kabat, członek zarzą-
du powiatu odpowiedzialny za edukację. Początkowo 
wskazywał, że odpowiedzialność za całą sytuację ponosi 
dyrektor, który wcześniej nie poinformował rodziców, że 
klasa jest niepełna i może nie powstać. Ostatecznie przy-
chylił się jednak do propozycji jednej z uczennic, Marceli-
ny Gałki, która zasugerowała, że można połączyć dwie kla-
sy. 

– Pan Kabat zrzucał odpowiedzialność na dyrektora 
i zasłaniał się przepisami. Dopiero, kiedy na spotkaniu po-
jawiali się dziennikarze z telewizji, przed kamerą wicesta-
rosta zaczął już mówić inaczej. Teraz możemy spać spo-
kojnie i nie martwić się o nasze dzieci, a te mogą się skupić 
na nauce, zamiast tracić rok szkolny na szukanie innej pla-
cówki – dodaje z wyraźną ulgą mama Szymona. 

Dzięki temu uczniowie mogą mogli 2 wrze śnia przyjść 
na pierwsze lekcje. Przedmioty ogólne będą mieć wspól-
nie z klasą mechaników, a na te zawodowe będą dzieleni 
na grupy. � Mariola Samoticha 

Fo
t. 

M
ar

io
la

 S
am

ot
ic

ha



  3 września  www.lubin.pl 11Informacje

CZWARTEK 03.09.2009

18.00 �Co wy na to?  
– program rozrywkowy

18.15 Lemon – program kulturalny
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 �Zapraszamy do Ferio  

– program o modzie zakupach 
19.15 �Kurier legnicki  

– program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.45 Na ratunek dłoniom – program 
poradniczy

PIĄTEK 04.09.2009

18.00 �Na szlakach historii  
– program historyczny

18.30 Wydarzenia, Sport
19.00 �Piłkarskie Zagłębie  

– magazyn sportowy 
19.10 Związkowiec – magazyn 
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.45 �Zakładam firmę  

– magazyn gospodarczy 

SOBOTA 05.09.2009

10.00 �Na szlakach historii  
– program historyczny

10.30 Wydarzenia, Sport
11.00 �Piłkarskie Zagłębie  

– magazyn sportowy 
11.10 Związkowiec – magazyn 
11.30 Wydarzenia, Sport 
11.45 �Zakładam firmę  

– magazyn gospodarczy
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 �Zagadki kulinarne  

– program kulinarny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 �Na szlakach historii  

– program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 �Zapraszamy do Ferio  

– program o modzie zakupach 
18.45 �Piłkarskie Zagłębie  

– magazyn sportowy 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 �Zakładam firmę  

– magazyn gospodarczy 
19.45 �Kurier legnicki  

– program publicystyczny 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 �Zagadki kulinarne  

– program kulinarny
21.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 �Na szlakach historii  

– program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 �Co wy na to?  

– program rozrywkowy
00.00 Teletekst

Program TV � Polecamy

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

NIEDZIELA 06.09.2009
06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Co wy na to? – program rozrywkowy
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Ślub rycerski – reportaż
09.45 Wizyta w osadzie danieli – reportaż
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Zapraszamy do Ferio – program o modzie zakupach 
10.45 Piłkarskie Zagłębie – magazyn sportowy 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Zakładam firmę – magazyn gospodarczy 
11.45 Kurier legnicki – program publicystyczny
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 Lubin Art Festiwal – reportaż
18.45 Kwadrans w bibliotece – program publicystyczny 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Związkowiec – magazyn 
19.50 Miłkowice – program publicystyczny
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Ślub rycerski – reportaż
20.45 Wizyta w osadzie danieli – reportaż
21.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Co wy na to? – program rozrywkowy
00.00 Teletekst 

PONIEDZIAŁEK 07.09.2009

18.00 �Lubińska noc kabaretowa  
– reportaż

18.30 Wydarzenia, Sport
19.00 �Echa Polkowic  

– program publicystyczny 
19.12 �Studencki kwadrans  

– program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.45 �Nie jesteś sam  

– program poradniczy 

WTOREK 08.09.2009

18.00 Festiwal Narodów – reportaż
18.30 Wydarzenia, Sport
19.00 �Naturalnie Przemków  

– program publicystyczny 
19.15 �Ścinawski Blues nad Odrą  

– reportaż 
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.45 �Kurier legnicki  

– program publicystyczny 

ŚRODA 09.09.2009

18.00 �Zagadki kulinarne  
– program kulinarny

18.15 Lemon – program kulturalny
18.30 Wydarzenia, Sport
19.00 Związkowiec – magazyn 
19.20 Wszystkim na zdrowie 
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.45 �Panorama powiatu polkowickiego 

– program publicystyczny 

Powtórki programów co dwie godziny

Co wy na to? – Wspomnienia z lat 
szkolnych
Ubrani na galowo uczniowie podsta-
wówek, gimnazjów i liceów, ruszyli 1 
września zmagać się z szarą, szkolną 
codziennością. Choć, czy aby na pew-
no taką szarą? Bez wątpienia więk-
szość z nas, jeśli sięgnąć pamięcią 
wstecz, ma przed oczami tę okropną 
nauczycielkę od języka polskiego. – 
Uwzięła się na mnie! – mawiano na 
szkolnych korytarzach. A jeśli nie pani 
od polaka, to przecież nikt nie lubił „tej 
baby z fizyki”. Dla wielu szkolną kator-
gą okazały się np. lekcje geografii. Jed-
nak, pomimo tych ciemniejszych stron 
uczęszczania na zajęcia, każdy z nas 
ma ogromną liczbę pozytywnych wspo-
mnień z lat szkolnych. I to właśnie o nie 
zapytaliśmy mieszkańców naszego 
miasta. Historii mamy co niemiara, 
więc nie warto przegapić! 
czwartek, godz. 18

Na szlakach historii – Osówka 
Wobec nasilających się alianckich nalo-
tów bombowych w 1943 r. Niemcy hit-
lerowskie przeniosły dużą część swej 
strategicznej produkcji zbrojeniowej w 
uważany wówczas za bezpieczny rejon 
Sudetów. Wtedy właśnie powstał pro-
jekt utworzenia nowej kwatery głównej 
Hitlera w Górach Sowich. Plany budowy 
były kilkakrotnie zmieniane. Wedle da-
nych z września 1944 produkcja tych 
schronów miała pochłonąć 150 milio-
nów marek. Prace zostały wykonane 
tylko w części. Przed wkroczeniem Ar-
mii Czerwonej wiele podziemnych kon-
strukcji zostało zniszczonych, a przynaj-
mniej tunele do nich prowadzące zosta-
ły wysadzone, chowając swoje tajemni-
ce.

piątek, godz. 18

Lubińska Noc Kabaretowa 
Oj wesoło było w Lubinie. Na dużej sce-
nie w CK Muza wystąpiły znane i lubia-
ne kabarety. Między innymi Kabaret 
Grzegorz Halama Oklasky i Neonówka. 
Widownia pękała ze śmiechu. Kabare-
ciarze mają to coś, czego wielu ludzi 
może im tylko pozazdrościć – talent do 
rozśmieszania ludzi. Ich kilkuminutowe 
skecze, opierające się na codziennych 
wydarzeniach i na długo zapadają w 
pamięci. Kto nie mógł ich zobaczyć 
osobiście powinien znaleźć czas no 
chociażby oglądnięcie reportażu z tego 
wydarzenia. Radzimy zaopatrzyć się w 
przekąski i grono przyjaciół z którymi 
najchętniej ogląda się dobre programy. 
Zabawa będzie przednia gdyż „Gwa-
rantujemy ubaw po pachy”.

poniedziałek, godz. 18

Festiwal Narodów – reportaż 
Przedstawiciele Greków, Romów oraz 
Łemków zaprezentowali na błoniach 
swoją regionalną muzykę oraz stroje 
narodowe i tradycyjne potrawy. Były 
pierogi ruskie, domowe nalewki, kyseli-
ca i chleb ze smalcem, ale najważniej-
sza była muzyka. Festiwal zorganizo-
wali lubińscy seniorzy, którzy przygoto-
wali projekt i zdobyli środki na jego or-
ganizację. W czasie imprezy odbywały 
się konkursy, gry i zabawy oraz prezen-
towano stoiska z rękodzielnictwem róż-
nych grup etnicznych i narodowościo-
wych. Najwięcej łez popłynęło podczas 
pokazów kapeli z Lwowa. Za to bardzo 
wesoło było podczas tańców i śpiewów 
grupy Nikos Rusketos&Orfeusz oraz 
Dziani i Gwiazdy Cygańskie. 

wtorek, godz. 18

Zagadki kulinarne – leczo 
Leczo to swego rodzaju ragout warzyw-
ny z pomidorów i świeżej papryki duszo-
nych na smalcu z dodatkiem wędzonej 
słoniny i z podsmażoną na złocisty ko-
lor cebulą. W taki sposób przyrządzone 
leczo podaje się na Węgrzech albo jako 
dodatek do potraw mięsnych np. kotle-
tów schabowych albo jako samodziel-
ną potrawę. W tym drugim przypadku 
dodaje się często do niego w trakcie 
duszenia kiełbasę w całości lub w pla-
sterkach. Można też tuż przed końcem 
duszenia wmieszać do leczo jajka, po 
jednym na osobę. Innym sposobem 
jest dodanie na początku duszenia ry-
żu, który gotując się zagęszcza potra-
wę. W Polsce leczo przyrządza się naj-
częściej na oleju i z dodatkiem cukinii 
lub bakłażanów.

środa, godz. 18

Gmina sfinansuje uczniom 
dojazd na zajęcia

Tańszy dojazd  
do szkoły

Na wsparcie finansowe ÐÐ mogą liczyć rodzice 
		    uczniów, którzy będą dojeżdżać do szkoły nie 
korzystając z autobusów gminnych. Gmina Lu-
bin dofinansuje zakup biletów miesięcznych na 
linię miejską. 

Pierwszy dzwonek w szkołach dla mieszkań-
ców gminy oznacza nie tylko rozpoczęcie nauki, 
ale też zakup biletu na dojazd do placówki. Nie-
którzy z uczniów dojeżdżając do szkoły korzy-
stają z autobusów finansowanych przez gminę. 
Nie wszyscy preferują jednak taką formę trans-
portu. Od niedawna na pomoc mogą też liczyć 
rodzice uczniów, którzy dojeżdżają na własną 
rękę. Po przedłożeniu wniosku oraz biletu mie-
sięcznego w terminie do 14 każdego miesiąca, 
następującego po miesiącu, którego dotyczy za-
kup, zwrot można też otrzymać za dojazd do 
szkoły komunikacją miejską. 

Wnioski należy składać w Zespole Ekono-
miczno-Administracyjnym Szkół Gminy Lubin 
w Księginicach 14, 59-300 Lubin, tel. 076 840 
81 52. 

Przy składaniu wniosku o zwrot kosztów za-
kupu biletu miesięcznego za miesiąc wrzesień 
2009 r. należy przedłożyć, do wglądu, wkładkę 
na bilet miesięczny i legitymację szkolną. 

dodatkowo gmina informuje też, że w nowym 
roku szkolnym zmianie nie uległy rozkłady jaz-
dy autobusów PKS dowożących dzieci do szkół 
i przedszkola w Raszówce. 

Mariola Samoticha

Jak ratować życie, udzielać pierwszej pomocy uczyli się 
młodzi lubinianie podczas warsztatów w Muzie

Na ratunek starzy i młodzi
– O pierwszej pomocy uczyłam się w szkole na zajęciach PO, ale to za mało – mówi Joanna Paszek z I LO,  ÐÐ				    która wraz kilkoma innymi osobami przyszła na kurs pierwszej pomocy prowadzony przez Krystynę Rutkow-

ską z PCK. 

Asia jeszcze się uczy i nie 
ukończyła 18. roku życia, 
dlatego mogła wziąć udział 

w warsztatach. Kilka osób nie 
miało takiego szczęścia, na przy-
kład emerytka z Lubina, która 
chciała przyłączyć się do zajęć. 

– Te warsztaty są skierowane 
do młodych ludzi, którzy nie 
ukończyli 18 lat. Dla dorosłych 
prowadzę oddzielne kursy – tłu-
maczy Krystyna Rutkowska. Trzy 
osoby zostały więc odesłane na in-
ny termin. Będą mogły rozpocząć 
naukę najprawdopodobniej 
w październiku. – Na wrzesień 
mam dwie grupy, w żadnej nie ma 
już miejsca – dodaje Krystyna 
Rutkowska. – Ale zapraszam na 
październik. 

Jak widać kursy pierwszej po-
moc cieszą się coraz większą po-
pularnością, i to nie tylko wśród 
młodzieży. Uczą się w czasie roku 
szkolnego, w ferie i w wakacje. 
Wakacyjny kurs dla młodych 

Pierwszego dnia młodzi uczyli się, jak ocenić stan  
poszkodowanego, postępować z nieprzytomnym oraz w przypadku  

zatrzymania oddechu i krążenia
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w Muzie wymyśliła około sześć lat 
temu pani Krystyna. 

– W któreś wakacje usłyszałam 
w telewizji, że lubińska młodzież 
się nudzi. Pomyślałam więc, że 
mogłabym zorganizować dla nich 
kurs pierwszej pomocy i tak już 
zostało – mówi pani Krystyna, 
która na co dzień jest pielęgniar-
ką w Zespole Szkół nr 1 i prowadzi 
tam grupę koła PCK. 

Pierwszego dnia młodzi uczyli 
się jak ocenić stan poszkodowane-
go, postępować z nieprzytomnym 
oraz w przypadku zatrzymania 
oddechu i krążenia. 

– Kolejnego opatrywaliśmy ra-
ny – dodaje pani Krystyna. 

Na koniec wszyscy kursanci 
przeszli egzamin i otrzymajli cer-
tyfikat ukończenia warsztatów. 

Więcej o pierwszej pomocy moż-
na przeczytać na stronie grupy 
pierwszej pomocy z PCK z Zespołu 
Szkół nr 1: www.gpplubin.word-
press.com.  � Marta Czachórska
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Nowe modele  

kolektorów!

Sprzedaż

Montaż

Serwis

Nowoczesne systemy grzewcze

  kotły kondensacyjne
  podgrzewacze c.w.u.
  systemy solarne
  pompy ciepła
  kotły na drewno
   kompletne systemy instalacyjne

Energia 
słoneczna

Olej DrewnoGaz Ciepło 
z natury

Zapraszamy do nowo otwartego Salonu Firmowego Viessmann
Korona Instalacje, 59-300 Lubin, ul. Ścinawska 7, tel. 076/ 845 63 06

Czynne: pon.–pt. w godz. 900 – 1700, soboty w godz. 900 – 1400
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         REKLAMA

 
Tym samym pierwszy w historii Superpuchar poje-
chał do Lublina. 

Lubinianki rozpoczęły spotkanie pechowo. Po se-
rii błędów i słabej postawie w defensywie po dziesię-
ciu minutach było już 0:6. Pierwszą bramkę dla Za-
głębia zdobyła Jelena Kordić dopiero w 11. minucie 
spotkania. Pomimo złego początku, podopieczne Bo-
żeny Karkut nie zamierzały się poddawać i z biegiem 
czasu grały coraz lepiej, zmniejszając straty do SPR-
u. W 17. minucie, po bramce Agnieszki Jochymek 
strata do zespołu z Lubelszczyzny wynosiła już tylko 
dwie bramki – 6:8. Chwilę później mógł być nawet 
remis, ale podobnie jak na początku spotkania, tak 
i tym razem lubinianki raziły nieskutecznością. Jesz-
cze przed przerwą SPR powiększył przewagę, która 
po dwóch kwadransach wynosiła pięć trafień – 
13:8. 

Pierwszą bramkę po zmianie stron zdobyła Ag-
nieszka Jochymek, jednak kolejne były autorstwa za-
wodniczek z Lublina. W 43. minucie SPR prowadził 
już 17:11, jednak i tym razem podopieczne Bożeny 
Karkut pokazały charakter. Na niespełna dziesięć mi-
nut przed końcową syreną kibice Zagłębia mogli mieć 
jeszcze nadzieję na korzystny wynik, gdyż lubinianki 
po trafieniu kołowej Beaty Orzeszki zniwelowały prze-
wagę rywalek do dwóch bramek – 19:21. Niestety 
w końcówce zawodniczkom Zagłębia zabrakło zim-
nej krwi. Podopieczne Bożeny Karkut oddały pola ry-
walkom, przegrywając 24:27. Pierwszy, historyczny 
Superpuchar Polski pojechał więc do stolicy Lubel-
szczyzny. 

– To dobrze, że związek zdecydował się na rozgry-
wanie takich meczów, gdyż jest to niewątpliwie świet-
na promocja piłki ręcznej w naszym kraju. Martwi 
mnie jednak poziom spotkania. Na parkiecie zmie-
rzyły się dwie najlepsze drużyny w Polsce, ale poziom 
nie był najwyższy. O naszej przegranej przesądził sła-
by początek spotkania – powiedziała po meczu tre-
ner Zagłębia Lubin, Bożena Karkut.

Łukasz Lemanik

 SPR Lublin – MKS Zagłębie Lubin 27:24 (13:8) 
SPR: Sadowska, Jurkowska - E.Malczewska, Repelew-
ska 4, Rukaite 1, Tyda, Puchacz 3, Skrzyniarz 3, Wojtas, 
Włodek 7, Majerek 3, Marzec 4, Wolska 2. 
Zagłębie: Czarna, Maliczkiewicz- Pielesz 7, Semeniuk 3, 
Obrusiewicz, Gunia 3, Byzdra 2, Załęczna 1, Ziółkowska, 
Ciepłowska, Orzeszka 1, Kordic 4, Jochymek 3. 

Historyczny mecz z udziałem Zagłębia 

Superpuchar nie dla nas
Superpuchar Polski na ÐÐ razie nie dołączy do kolekcji trofeów żeńskiej drużyny Zagłębia Lubin.  

			  W Nowym Sączu zdobywczynie Pucharu Polski, podopieczne Bożeny Karkut przegrały z mistrzem 
Polski SPR-em Lublin 24:27 (8:13). 

Panie w Lubinie, panowie w Głogowie

Rusza nowy sezon!
�Już w najbliższy weekend rozgrywki sezonu 2009/2010 zainaugurują piłkarki i piłkarze ręczni Zagłębia Lubin. Podopieczne Bożeny Karkut podejmo-ÐÐwać będą chorzowski Ruch, natomiast podopieczni Jerzego Szafrańca w derbowym pojedynku zmierzą się z Chrobrym Głogów.

Teoretycznie łatwiejsze zada-
nie czeka zawodniczki Za-
głębia. Lubinianki zagrają 

na własnym parkiecie z Ruchem 
Chorzów, który ubiegły sezon za-
kończył na dziewiątym miejscu. 

– Początek sezonu nasze za-
wodniczki mają lżejszy i do czasu 
spotkania z SPR-em Lublin, które 
odbędzie się w szóstej kolejce, po-
winny mieć już optymalną formę. 
Dobrze, że sezon rozpoczniemy 
w Lubinie, grając z teoretycznie 
słabszym rywalem – mówi prezes 
Zagłębia, Witold Kulesza. 

Mecz z SPR-em może okazać 
się niezwykle ważny w kontekście 
rozstawienia drużyn przed fazą 

play-off. Podobnie jak w ostatnich 
latach, tak i tym razem zarówno 
Zagłębie, jak i SPR wymieniane są 
jako najpoważniejsi pretendenci 
do wywalczenia mistrzostwa Pol-
ski. – Będziemy chcieli przełamać 
hegemonię SPR-u i wywalczyć 
pierwszy w historii złoty medal. 
Również mecze w rozgrywkach 
o Puchar Polski, jako dla obroń-
czyń tytułu będą dla nas niezwykle 
ważne – podkreśla Bożena Karkut, 
trener Zagłębia Lubin. 

Sezon 2009/2010 od derbowe-
go spotkania rozpoczną zawodni-
cy Zagłębia. Podopiecznych Jerze-
go Szafrańca czeka mecz na cięż-
kim terenie w Głogowie. – To do-

brze, że sezon rozpoczniemy od 
derbów, bo mecze z Chrobrym za-
wsze elektryzują kibiców. Z pew-
nością nie będzie inaczej i tym ra-
zem, a spotkanie będzie wielkim 
wydarzeniem w regionie – ocenia 
prezes Zagłębia, Witold Kulesza. 

Męska drużyna Zagłębia 
w ostatnich pięciu latach zdobyła 
cztery medale mistrzostw Polski, 
w tym najważniejszy złoty. Ubie-
gły sezon, poprzez osłabienia ka-
drowe i liczne kontuzje, nie był 
zbyt udany. Lubinianie zajęli ós-
me miejsce. W nadchodzącym se-
zonie zespół ma walczyć w ścisłej 
czołówce. – Będziemy chcieli zre-
habilitować się za ostatni, nieuda-

ny sezon. Celem w rundzie zasad-
niczej jest walka o pierwszą czwór-
kę. Kandydatów jest wielu, przed 
nami więc niezwykle ciekawy se-
zon – mówi Jerzy Szafraniec, tre-
ner Zagłębia Lubin. 

Mecz pierwszej kolejki ekstra-
klasy kobiet pomiędzy Zagłębiem 
Lubin a Ruchem Chorzów odbę-
dzie się w hali Szkoły Podstawowej 
nr 14, w sobotę 5 września o godz. 
17. Derbowe spotkanie pomiędzy 
Zagłębiem a Chrobrym w ramach 
pierwszej kolejki ekstraklasy mę-
skiej zostanie rozegrane w niedzie-
lę, 6 września w hali im. Ryszarda 
Matuszaka w Głogowie. 

Łukasz Lemanik
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Franciszek Smuda został nowym trenerem Zagłębia. 
Zastąpił Andrzeja Lesiaka

Nie będzie 
transferów 
z łapanki

Od wtorku trenerem Zagłębia Lubin jest Franciszek Smuda. Franz ma wygrzebać lubińską  ÐÐ			     drużynę z dołu tabeli. – Szkoda, że nie przyjechałem tutaj w innych okolicznościach. Lubin jed-
nak dobrze mi się kojarzy, więc wróciłem i chcę pomóc – mówi Smuda. 

Piłkarze Zagłębia są na dnie. Franciszek 
Smuda jest osobą, która ma ich wydźwignąć 
z dołu tabeli

Kibice pokazali  
czerwoną kartkę

Tragiczny początek sezonu ÐÐ w wykonaniu piłkarzy Zagłębia Lubin. 
		    Mecz za meczem to klęska za klęską. Obojętnie czy to liga, czy pu-
char, lubinianie w każdym meczu przegrywają.

Tak słabego startu Zagłębie nie 
miało nigdy. Pięć ligowych meczów 
zakończyło się porażką, ale najbar-
dziej dotkliwa okazała się przegra-
na w Pucharze Polski z Piastem Ko-
bylin.

Po tym jak Zagłębie odpadło 
z rozgrywek pucharowych w kom-
promitującym stylu, mówiono 
o tym w każdym serwisie sporto-
wym, a na stronach internetowych 
z Zagłębia śmiała się cała Polska.

Piłkarze grali bez stylu, na boi-
sku nie było widać by walczyli. 
Efekt prosty – grasz tak, jakby ci się 
nie chciało, to przegrywasz nawet 
z amatorami z Kobylina.

Beznadziejna dyspozycja dru-
żyny oznaczała, że ktoś musi stra-
cić pracę. W takich sytuacjach 
pierwszym, który wylatuje jest tre-
ner. Andrzej Lesiak został odsunię-
ty od pierwszego zespołu po meczu 
w Kobylnie.

W kolejnym pojedynku ligo-
wym z Arką Gdynia, na ławce tre-
nerskiej zastąpił go Marcin Broni-
szewski. Mecz był w niedzielę, ale 
już w piątek było wiadomo, że to je-
go pierwsze i ostatnie spotkanie 
w roli szkoleniowca Zagłębia.

W piątek bowiem klub dogadał 
się z Franciszkiem Smudą i ten od 
wtorku jest oficjalnie pierwszym 
trenerem lubinian. Gdy patrzy się 
na grę miedziowych, to wiadomo, 
że będzie miał mnóstwo pracy, by 
jakoś ten zespół poskładać do ku-
py.

Wracając jednak do zmian 
w klubie. Ich było ostatnio dużo. 
Nie tylko w radzie nadzorczej, za-
rządzie, ale również w kadrze ze-
społu. Z ekipą pożegnał się pomoc-
nik Michał Goliński. Odszedł do 
Cracovii Kraków, a ściągnął go tam 
Orest Lenczyk.

W pierwszym pojedynku Goli-
ny w nowych barwach zdołał już się 
popisać asystą przy golu Radosła-
wa Matusiaka.

Nie skończyło się jednak tylko 
na stratach, bo Zagłębie przed koń-
cem okresu transferowego pozy-
skało trzech zawodników. Jeden – 
Michał Łabędzki zdążył już zade-
biutować w ligowym pojedynku 
z Arką. Dwaj kolejni piłkarze pod-
pisali umowy w poniedziałek.

Kontrakt z klubem podpisał 
Mouhamadou Traore. Senegalski 
napastnik ostatnio grał w GKP Go-
rzów Wlkp. Może okazać się 
wzmocnieniem, choć grał tylko 
w pierwszej lidze. Do rywalizacji 
w linii pomocy włączy się nato-
miast Nigeryjczyk Martins Ekwu-
eme.

Wieczny talent jak mówi się 
o Ekwueme, został do Zagłębia wy-
pożyczony z Legii Warszawa.

Całkiem możliwe, że lubińską 
ekipę wzmocni jeszcze bramkarz 
Ivan Turina ostatnio występujący 
w Lechu Poznań.

Tak czy inaczej, Zagłębie musi 
podnieść się z kolan, bo kibice już 
pokazali zawodnikom czerwoną 
kartkę, gwiżdżąc na nich i dopingu-
jąc przeciwników. Kolejna szansa 
na wygraną nadarzy się jednak do-
piero w niedzielę, 13 września. 
Wówczas Zagłębie na wyjeździe za-
gra z Polonią Warszawa.

Dawid Sołtys

TABELA EKSTRAKLASY
1. Wisła Kraków	 5	 15	12:2
2. Ruch Chorzów	 5	 12	 6:2
3. Legia Warszawa	 5	 10	 6:1
4. Lechia Gdańsk	 5	 10	 10:6
5. Piast Gliwice	 5	 9	 8:7
6. Polonia Bytom	 5	 9	 4:3
7. Lech Poznań	 5	 7	 12:8
8. Śląsk Wrocław	 5	 7	 7:7
9. Odra Wodzisław	 5	 6	 5:5
10. Polonia Warszawa	 5	 6	 7:11
11. Cracovia Kraków	 5	 5	 4:9
12. Korona Kielce	 5	 4	 5:9
13. Arka Gdynia	 5	 3	 3:5
14. GKS Bełchatów	 5	 2	 3:8
15. Jagiellonia Białystok	 5	 0	 8:4
16. Zagłębie Lubin	 5	 0	 2:15
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Do dyspozycji ma druży-
nę, która w pięciu ligo-
wych meczach nie zdoła-

ła zdobyć żadnego punktu. Od 
początku zeszłego sezonu w Lu-
binie pracowało już pięciu szko-
leniowców (Rafał Ulatowski, 
Dariusz Fornalak, Robert Joń-
czyk, Orest Lenczyk, Andrzej Le-
siak). Smuda jest szóstym. Kibi-
ce nie widzieli u swoich graczy 
woli zwycięstwa, gdy prowadził 
ich Lesiak. Brakowało walki 
i charakteru. Mówiło się, że za-
wodnicy grali przeciw trenero-
wi. Smuda stawia sprawę jasno. 
– Chcę takich zawodników, któ-
rzy potrafią grać w piłkę. Jeśli te-
go nie potrafią, to zapraszam na 
drugą stronę ulicy do pracy 
w kopalni – stwierdza nowy 
szkoleniowiec.

Już po tym jak drużynę prze-
jął Lesiak, zespół wzmocniony 
został przez dwóch czarnoskó-
rych graczy Martinsa Ekwueme 
i Mouhamadou Traore. Obaj za-

wodnicy zostali zaakceptowani 
przez Smudę. Niewykluczone 
jednak, że zespół zostanie jesz-
cze wzmocniony. Na lepszych 
graczy przyjdzie jednak czas 
w grudniu. – Okienko transfero-
we zostało zamknięte. Możliwe, 
że pozyskamy jeszcze zawodni-
ka bezrobotnego – dodał. Nie 
będzie nim jednak żaden piłkarz 
z Niemiec. Ostatnio Jagiellonia 
Białystok pozyskała pomocnika 
Marco Reicha, a kilka lat temu 
z Widzewem Łódź kontraktem 
związał się Niemiec Ulrich Bo-
rowka. Smuda znany z zamiło-
wania do Bundesligi mówił, że 
to nie był jego pomysł. – Andrzej 
Grajewski ściągnął go do Polski, 
by wyprowadzić go z alkoholi-

zmu. Okazało się jednak, że pol-
ska wódka jest lepsza – powie-
dział na konferencji Smuda. 
Wiadomo więc, że żadnych 
transferów z łapanki nie będzie. 
Prawdopodobnie do grudnia 
dojdzie do zmiany na stanowi-
sku dyrektora sportowego. Ja-
kub Jarosz miałby tę funkcję 
stracić. Prezes Jerzy Koziński 
nie potwierdził tego, ale jest zda-
nia, że to trener ma decydować 
o polityce transferowej klubu. – 
Nie wyobrażam sobie, żebyśmy 
pozyskali zawodnika, którego 
nie chce u siebie w drużynie 
szkoleniowiec – uważa Koziń-
ski.

Ze strony rady nadzorczej po-
jawiła się jednoznaczna deklara-

cja, że KGHM nie wycofa się ze 
sponsoringu lubińskiego klubu. 
– Nie ma takiego pomysłu. Ma-
my nadzieję, że finansowo klub 
wspomogą inne firmy z regionu 
LGOM, bo tylko dzięki współ-
pracy wielu podmiotów może 
powstać silny klub – zauważa 
Bogusław Graboń, przewodni-
czący rady nadzorczej.

Zagłębie Lubin może liczyć 
na pomoc wielu ludzi. Trener li-
czy również na doping kibiców, 
którzy do tej pory nie zawiedli. 
Teraz wszystko w nogach piłka-
rzy. Pierwszy sprawdzian moż-
liwości w spotkaniu z Polonią 
Warszawa. Smuda twierdzi, że 
drużynę stać na zdecydowanie 
lepszą grę, bo są w składzie są 
dobrzy piłkarze, a słabe wyniki 
spowodowane są czymś innym, 
a nie brakiem umiejętności. – 
To siedzi w ich głowach – zakoń-
czył jeden z najbardziej znanych 
trenerów w Polsce.

Dawid Sołtys

Smuda stawia sprawę jasno. – Chcę takich zawodników, 
którzy potrafią grać w piłkę. Jeśli tego nie potrafią,  

to zapraszam na drugą stronę ulicy do pracy w kopalni  
– stwierdza nowy szkoleniowiec
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BARAN
Jesień upłynie Ci w miłej atmosferze. 
Będziesz to zawdzięczać wyjątkowo ra-
dosnemu i zgodnemu nastrojowi. Bę-
dziesz się cieszyć każdą chwilą, pod wa-
runkiem, że nie będziesz zbytnio szaleć 
z wydatkami na jesienne kreacje! 

BYK
Twoje podejście do pracy i serce, jakie 
w nią wkładasz, wreszcie da efekty, 
a w dodatku ktoś, na czyim zdaniu Ci 
najbardziej zależy, choć nie przyzna-
jesz się do tego nawet przed sobą, za-
uważy cię i doceni. Samotne Byki mo-
gą znaleźć swoją prawdziwą miłość.

BLIŹNIĘTA
Wrzesień minie Ci miło i pogodnie, 
a może nawet podczas jesiennych 
spotkań trafisz na swoją bratnią duszę 
i zakochasz się bez pamięci? Nowa mi-
łość przewróci Twoje życie do góry no-
gami, ale nie zapominaj o rodzinie! 

RAK 
Trochę więcej optymizmu, drogi Raku! 
Miesiąc nie zaczął się dla Ciebie najle-
piej, ale głównie jeśli chodzi o Twój pe-
symistyczny nastrój. Jednak głowa do 
góry! Z każdym dniem będzie coraz le-
piej, a w połowie miesiąca zaczniesz 
wręcz tryskać optymizmem i energią!

LEW
Zapowiada się spokojny miesiąc i to 
bardzo dobrze, bo ostatnio, drogi Lwie, 
trochę za ciężko pracowałeś. Co praw-
da działo się tak na Twoje własne ży-
czenie i sprawiało Ci to przyjemność, 
ale teraz już naprawdę musisz odpo-
cząć i zrób to natychmiast! 

PANNA
Wszystkie Panny powinny w tym mie-
siącu uważać na przeziębienia. Sie-
dzenie w domu z katarem i bolącym 
gardłem podczas pięknych wrześnio-
wych dni to nie jest najlepszy pomysł, 
zwłaszcza że już na początku miesiąca 
w pracy szykuje się spore wyzwanie.

WAGA
To na pewno będzie ważny dla Ciebie 
miesiąc: szykuje się nowe uczucie! 
Osoba, którą poznasz, będzie dokład-
nie taka, jak pragniesz: piękna, inteli-
gentna i z nutką tajemniczości… W do-
datku odwzajemni Twoje uczucia. 

SKORPION
Gwiazdy Ci sprzyjają, Skorpionie – jeśli 
nie przesadzisz ze sprawdzaniem, na 
ile możesz sobie pozwolić… Uważaj, 
dobra passa też się kiedyś kończy! Dla-
tego przyłóż się bardziej niż zwykle do 
pracy i dyskretnie wybadaj, czy to, co 
robisz, jest na pewno dobre.

STRZELEC 
We wrzesień wejdziesz z bardzo do-
brym samopoczuciem, okaże się on 
sprzyjającym miesiącem zarówno dla 
Twojego zdrowia, jak i finansów. W po-
łowie miesiąca czeka Cię krótki odpo-
czynek, może nawet wyjazd.

KOZIOROŻEC
Wrzesień będzie dla Ciebie spokojnym 
miesiącem. W pracy nareszcie rozwią-
żesz problem, z którym zmagałeś się od 
dawna i dostaniesz za to nagrodę. Rów-
nie spokojnie w domu. Miłe, rodzinne 
weekendy z ukochaną osobą i spokoj-
ne wieczory to jest to, o co Ci chodziło.

WODNIK
Na początku miesiąca sam, drogi Wod-
niku, zaczniesz stwarzać sobie proble-
my, które wprowadzą dużo chaosu 
w Twoje życie. Zastanów się nad sobą 
i przestań mieszać! W pracy układa się 
całkiem dobrze, tylko niepotrzebnie 
ponoszą cię nerwy. 

RYBY
Domowa kłótnia na początku miesiąca 
nie poprawi Ci nastroju, ale wizyta przy-
jaciół pomoże Ci sobie z tym poradzić 
i jesień przywitasz w lepszym nastroju. 
W pracy bez większych zmian, chociaż 
możesz mieć problemy z powodu plotki, 
ale poradzisz sobie i z tym.

 horoskop
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Przysyłajcie nam zdjęcia swoich dzieci, a my je opubliku-
jemy. Najładniejsze  zdjęcie zostanie nagrodzone dużym 

zestawem  klocków Lego. 
Aby wziąć udział w konkursie, wystarczy tylko przesłać 

zdjęcie dziecka w wieku do 7 lat, do naszej redakcji przy 
ul. Tysiąclecia 3 w Lubinie i wyrazić zgodę na publikację.
Po zakończeniu konkursu wszystkie zdjęcia zostaną wy-
stawione na wernisażu. Każde dziecko, którego zdjęcie 

opublikujemy, otrzyma pamiątkowy dyplom.

Konkurs fotograficzny

„Milusińscy”

15Rozrywka

Kolacja  
w nagrodę

Po przerwie wracamy do naszego konkursu, w którym można wygrać romantyczną kolację  
we dwoje w restauracji Kredens. 

Wystarczy odpowiedzieć na proste pytanie i zadzwonić do redakcji w poniedziałek, 7 września, między godziną 13 
a 13.05, pod numer 076 844 13 93. Pierwsza osoba, która to zrobi otrzyma zaproszenie do lokalu.

A oto nasze pytanie:  
czy jedzenie z restauracji Kredens dowożone jest do domów i zakładów pracy?  

Czy można zamawiać przez telefon?

Damianek  z Miłosnej
Damianek z Miłosnej

Kubuś  
z MiłosnejKubuś  
z Miłosnej



    		   		 	 � 3 września  www.lubin.pl16 Reklama


